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Naród polski w rocznicę Manifestu 


Uroczyste otwarcie nowego mostu kolejowego — 
przekazanie pierwszych polskich traktorów rol- 
nictwu — symbolami odbudowy i pracy 


WARSZAWA (PAP). Warszawa obchodziła | 


święto Odrodzenia Polskt bardzo uroczyście 
i bardzo radośnie. Bardzo bogaty i urozmatco 
my program święta obejmował rozliczne uro 
czystości symbolizujące prace ludu polskiego 
nad odbudową swego kraju 1 głębokie przy- 
wiązanie narodu do zasad głoszonych w Ma 
nifłeście Lipcowym Polskiego Komitetu Wyz- 
wolenia Narodowego, które stały się podsta 
rq odrodzenia Rzeczypospolitej. 

Spośród  uroczysiości symbolizujących 
prace ludu połskiego nad odbudową kraju 
ia czoło wysunęły się: uroczyste przekaza 
uje rolnictwu pierwszych wyprodukowanych 
przez robotnika polskiego iraktorów i otwar 
Jle mostu kolejowego. 


Dniu 22 lipca w 3-cią rocznicę manifestu 
?KWN-u na Plócu Zwycięstwa w Warszawie 
sdbyto się uroczystość przekazania przez Min 
Przemysłu ministrowi Rolntctwa í Reform Rol 
nych plerwszych 30-tu traktorów wyproduko- 
wanych przez zakłady „Ursus”, 

Na rozległym Placu Zwycięstwa ustawic- 
1o trybunę, udekorowaną barwami narodowy 
uT. Poczty sztandarowe tworzą borwne półko 
e wokół trybuny. Wzdłaż Placu Zwycięstwa 
;stawiono 30 nowych, pomalowanych na zie- 
ono traśiorów. Na trybunie honorowej zajęli 
niejsca: premler Józeł Cyrankiewicz, wicepre 
mier Gomułka, minfster Przemysłu i Handlu 
Minc, minister Rolnictwa t Reform Rolnych 
Dąb-Kocloł, wicemintster Tkaczow i wieemi- 
mster Skarbu Kościński oraz prezydent m. 
Warszawy ob. Tołwiński. Uroczystość otwo- 
zy? ob. Sqnkowskit, przewodniczgcy stołecz 
nego komitetu obchodu rocznicy PKWN, wi- 
lając przybyłych członków rządu. Na trybu- 
nę wchodzi głęboko przejęty i wzruszony 
nin. Przemysłu i Handlu Hilary Minc. 


Obywatele! Dziś dnia 22 lipca 1947 r. w 
izeciq rocznicę odrodzenia Polski, w trzecią 
ręznicę pamiętnego Lipcowego Manifestu 
PKWN, przemysł polski przekazuje rolnictwu 
wlskiemu plerwszych 30 traktorów polskiej 
xodulkcji Państwowych Zakładów Inżynierii 
= rozpoczyna tow. min. Mimc. Załoga fabry- 
tl wypełniła zadanie, które zostało jej dome 
Przez narodowy: plan odbudówy gospodar- 
ćzej — zadante uruchomienia produkcji pols- 
kich trakiorów'w połowie 1947 roku. Przez 
dsigtnie dni robotnicy tej fabrykt po kiika- 
1aście o czasem po kilkadziesiąt godzin nie 
adchodziii od warsztatów. Rozumieli oni, fż 
trzeba, żeby te pierwsze polskie traktory wy 
szłyadabryki właśnie w trzecią rocznicą Ma 
nifesłu lipcowego „właśnie w rocznicę odro- 
dzenia Polski. Manifest Lipcowy zapowiedział, 
1 rządy ludowe później przeprowadziły refor 
nę rolńq, My jednak rozumiemy, że przepro- 
wadzenie: reformy rolnej nie wystarczy, że 
Irzeba rozbudować polskie rolnictwo do po- 
domu przodujących krajów europejskich. 
Do tego. sq potrzebne maszyny, maszyny ! je- 
szcze raz maszyny. Dlatego podjęliśmy nie- 
mang dotąd 'w Polsce produkcję traktorów. 

Wiem, że początki nasze są skromne, wie- 
ny, że inne kraje wyprzedziły nos o dziestąt 
H lat, że może niektórym w bogatych kra- 
iaoi będzie się wydawało dziwnym a może 
nawet śmiesznym, iy tak uroczyście przyjmu- 
jemy pierwsze 30 traktorów, ale nam te trok 
tory sq drogie, bo tosą nasze pierwsze trak 
lory, traktory zbudowane naszą clężką pracą 
na minach zniszczonego kraju. 

My wiemy. że za tymi pierwszymi trokto- 
rami pójdą setki 1 tysiące traktorów, pójdą 
nowoczesne maszyny rolnicze, pójdą auta cię 
żarowe, pójdą samochody osobowe, pójdą 
silniki lotnicze, p'lacis motoryzacja kraju, pół 
tzie jego uprzemysłowienia, 


Obywatelu Ministrze Rolnictwa — mówi da 
lej minister tow. Minc, — zwracając się do 
ministra Rolnictwa. W imieniu przemysłu pol 
skiego przekazuję pierwszych 30 traktorów 
produkcji polsklego robotnika i życzę, żeby 
nasze traktory pomogły jak najszybciej. od 
budować zolmictnyo, zaorać ugory, dać chleb 


krajowi, dać krdjowi żywność 1 dobrobyt. 


Skolei głos zabrał minister Rolnfctwa f 
Reform Rolnych Dqąb-Kocioł. 
Uroczystość dzisiejsza mówi min. Dąb-Ko- 


cioł, to symbol nowej epoki dla Tolnictwa, 
epoki mechanicznej pracy na wsi. Wszystkie 
osiągnięcia, jakie uzyskaliśmy dotychczas 


świadczą © tym, że nowy ustrój Polski zape- 


wnia chłopu o wiele większe korzyści niż d- 
strój przedwojenny. W roku ubiegłym zelektry 
fikowanych zostało więcej wsi — przypomina 


minister Rolnictwa — aniżeli przez całe dwu- 
dziestolecie naszej pierwszej niepodległości. 
Mamy ponad 100 gimnazjów chłopskich, a 
przed wojną nie było ich wcale. PKWN otwo- 
rzył szeroko wrota ośwłaty dla młodzieży 
chłopskiej 1 robolniczej. Sojusz robotniczo- 
chłopski utrwala się coraz bardziej, a nasz 


przemysł pracuje nad tym, aby podnieść pry» 
mitywną gospodarkę rolną przez dostarczenie 
rolnictwu maszyn, 


Pod Cytadelą odbyła się druga uroczystość, 
symbołlizująca prace nad odbudową kraju, uro- 
czystego otwarcia całkowicie już odbudowane- 
go mostu kolejowego przez Wisłę. Otwarcia 
n.osiu dokonał premier rządu RP tow. Cyron 
kiewicz. Na uroczystości byli obecni: mini- 
ster Komunikacji Rabanowski, prezydent m. 
st, Warszawy ob. Tołwiński, sekretarz general 
ny KCZZ — Kuryłowicz i inni, W chwili wej- 
ścia na trybunę premiera Cyrankiewicza or- 
kiestra odegrała hymn narodowy, po czym w 
imieniu dyrekcji odbudowy dyr. Pietkiewicz 
zobrazował zbiorowy wysiłek hut śląskich, 
projektodawców i kierowników technicznych 
oraz robotników, którego ostatecznym efektem 
jest oddanie mostu do użytku Warszawy 1 Pol 
ski. 


Premier Cyrankiewicz dokonał symboliczne- 
go otwarcia mostu, przecinając wstęgę. Most 
poświęcił ks. Grabowski, proboszcz parafii 
św. Stanisława: na Żoliborzu. Po poświęceniu 
premier Cyrankiewicz oraz ucześtnicy uroczy- 
stości przejechali specjalnym pociągiem na 
brzeg praski. 


W dniu polskiego święta narodowego w mia! 
tach bratniej Jugosławii odbyły stę uroczystt 
akademie dla upomfiętnienia Manifestu Lip 
zowego. Marszałek Tito nadesłał specjalny 
telegram do Prezydenta Bieruta. 

Na ilustracji — przepiękna miejscowość 
turystyczna Jugosławii — Hvar — na wyspie 
tęj samej nazwy. 
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Wojna wre w IndonezZji 


wszelką cenę rządzić wolnym narodem 


Holendrzy chcą za 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja 
Reutera, wczorajszy holenderski ko- 
munikat wojenny podaje, że od- 
działy holenderskie ladowaly w Bandzu- 
wanga na wschodnim wybrzeżu Jawy, 
oraz w Pasir na północnym wybrzeżu. 
Holendrzy napotkali na słaby opór. 

_Dogoszą również, że wojska holender 
skie ruszyły do natarcia z Surabai i po- 
suwają się naprzód w kierunku Bangil i 
Madiladium. 

Komunikat Indonezyjski donosi, że 
Holendrzy rozpoczęli natarcie pod Sema 
rang w północnej części Jawy. Równo- 
cześnie toczę się walki pod Batawią. 

W Bandzuwanga trwają wałki z de- 


santem. hołenderskim. Dwa czołgi holen 
derskie dotarły do Kawibaje (miejsco- 
wość położona w odłegłości 30 kłm. od 
wybrzeża). Na południe od Bandzuwan- 
ga wojska holenderskie ostrzeliwują po- 
zycje indonezyjskie. 

LONDYN PAP. Agencja Reutera do- 
nosi, że nacierające wojska holender- 
skie poniosły pewne straty, gdyż teren 
walki jest zaminowany. Nadto urządzili 
Iadonezyjczycy wiele pułapek i zasa- 
dzek. Z kół indonezyjskich donoszą © 
walce artyleryjskiej pod Sagabumi gdzie 
Holendrzy bombardują z samołotów sta 
nowiska republikańskie. 


LONDYN (obst. wl). Korespondent 


Marshall znów mówił - 


NOWY JORK PAP. Na 


dzeniu komisji spraw zagra 
nicznych kongresu wygłosił 
przemówienie sekretarz sta- 
nu Marshall. Treść przemó- 
wienia nie jest znana. 


BERLIN PAP. 


darczej generał Clay. 


We Frarkfurcie rozpoczęła 
się sesja niemieckiej rady gospodarczej utwo 
tzonej przez amerykańskie i brytyjskie wło- 
dze okupacyjne. Sesję zagofł sir Sholto Dou- 
gias. następnie wtiał członków rady gospo- 


Niemiecka rada gospodorcza powzięła w 
sprawie planu Morshaila specjalną rezolucję. 
w któraj czytamy m.in.: „Witamy plon amery- 
\ikańskieno sekretarza stanu Marshalla w spra 


tym razem przy drzwiach zamkniętych 


Wiadomó jedynie, że Marshall u- 


ostatnim niejawnym posie- | zasadniał © $wym wystąpieniu koniecz- 


ność realizacji swojego planu pomocy 


dla Europy, 

Przewodniczący komisji Eaton odmó- 
wił odpowiedzi na pytanie dziennikarzy 
o przebiegu: posiedzenia. 


Niemcy są zachwyceni 


planem ministra Marshalla 


wie pomocy Europy. Jest to rzadki w dzłojach 
apel o solidarność Europejczyków. 

Niemiecka rada gospodarcza gotowa jest 
postawić do dyspozycj! komitetu współpra- 
¿y rzeczoznawców”. 

Niemiecko agencja prosowa Dena donost, 
że przectwko przyjęciu rezolucji w sprawie 
pianu Marshalla qłos”wali jedynie komuniś- 
ci. 


Reutera podaje z Bom.baju, że opina 
publiczna w Indiach jest rozgoryczona 
ofensywa, podjęta przez Holendrów prze 
ciwko. Indonezyjczykom. Prasa donosi, 
że Indie wystąpią prawdopodobnie ze 
skargą przeciwko Holandii w Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. 

MOSKWA (obst. wł:). Komunistyczna 
partia Holandii wydała odezwę, w któ- 
rej powiedziano, iż „po daleko idących 
ustępstwach ze strony rządu republiki 
indonezyjskiej, dążącego do jak najszyb- 
szego wprowadzenie w życie układu ho- 
lendersko - indonezyjskiego, brutalna re- 
ką wmieszała się w bieg wydarzeń! Rząd 
nasz postanowił przemówić językiem 
armat, mając na celu jedynie wojskową 
okupację Indonezji i ponowne wprowa- 
dzenie na Jawie reżimu kolonialnego. * 

Dalej w odezwie powiedziano, iż „ho- 
jenderska Partia Pracy ponosi odpowie- 
dzialność za udzielenie poparcia rządo- 
wi Boela w. rozpętaniu wojny, prowadzą 
cej do katastrofy“, 

LONDYN (Obsł. wł.) Rząd republiki indo- 
nezyjskiej wysłał wczoraj do Rady Bezpie- 
czeństwa notę w-sprawie rozpoczęcia przez 
Holendrów działań wojennych na terenie Jc- 
wy 1 Sumatry. Rząd holendersk! wysłał ze 
swej strony pismo do sekretariatu ONZ, w któ 
rym twierdzi, iż zastosował jedynie „środki 
policyjne, zapewniające ład t bezpieczeń 
stwo w Indonezji”. 


BEVIN 


==? konieruie 


LONDYN PAP. Minister Bevin odbył konfe- 
rencję z ambasadorem amerykańskim,  Dugla- 
sem po czym przyjął ambasadora francuskie 
go w Londynie Masigli. 

W kołach politycznych przypuszcza się, że 
Bevin zmierzał do uzgodnienia stanowiska fran 
cuskiego z amerykańskim w sprawie poziomu 
produkcji. niemieckiej 
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Napiwek za uległość 


NOWY JORK (obst, wł). Korespondent dzien 
nika „New York Herald Tribune” donosi z 
Rzymu, iż rząd włoski podpisał układ z przed 
stawicielami rządu USA, ma mocy 
Włosi zakupią ża I6-milionów dolarów żyw- 
ność armii amerykańskiej, pozostałą we Wło- 
szech, 


»0 usłyszymy przez radio 


Program na środę 23 lipca 1947 roku. 
1206 W połudn. 


iadom 12.10 „Na swojską 
natę" 12.25 And. dla wsi. 12.35 Utwory fortep 
F. Liszta, 13.00 „Z mikrofonem po kraju” 13.10 
Mazyka obiadowa 14.00 (L) Kronika i komuni- 
taty, 14.05 (L) „Kudowa Zdrój”. 14.15 (&) Nie- 
imiertelny Verdi (pl). 1430 Przerwa. 15.00 
Muzyka taneczna z pł. 15.20 (L) Pog, dla dzie- 
A. 15.40 Ballady i pieśni, 16.00 Dziennik. 16.20 


F) TV-ta aud. z cyklu „Od taktu do symfonii” 
6.40 „Przy głośniku”, 16.45 Skrzynka technicz. 
1a. 16.50 „Głos Młodych” 17.00 „Na muzyczne) 
fali”. 17.45 Aud, sł-muz. dla miodziéš#y, 18.00 
(L) „Scena i scenka” 18,10 (F) Dziesięć minút 
pioseńek czeskich (pł) 18,20 (Ł) Pog. popuł.* 
1auk, B. Busiakiewicza pt „W 10-ta rocznieg 
tqont Marconi'ego". 18.30 (F) Koncert Życzeń 
19.00 Z zagadnień Świata pracy. 19.10 „U na- 
szych przyjaciół”, 19,30 Aud, Chópinowska w 
wyk. Wł Szpilmana. 20.00 Z życia kulturalne. 
jo 20.05 „W walce ð zdrowie”, 20.20 „Melodije 
świata”. 20,40 Aud, rozrywk. 21.00 Dziennik 
21,30 5 pł. 21,40 „Popularni piosen- 
tarze (pł) 21.55 „Kronika świecie- 


'howska” A. Struga. 22.10 Władom. sportowe. 
2215 „Mozaika muzyczna”, 23,00 Ostet wiad 
łziennika, 23.20 (E) Program lokalny na jutro. 
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x Bolesław Bierut urodził się w roku 1882 w 
Lublinie, w rodzinie robotniczej pochodzenia 
chiopskiego. Rok 1905 zastaje go jeszcze W 
szkołe, którą ma niebawem ukończyć, 

Jú: jako 12—13 letni chłopiec Bolesław 
bierze czynay dzial w walce z cūrotem. Wy- 
rzucony ze szkoły ża udział w strajku szkol- 
nym, musl już w młodocianym wieka jąć się 
pracy zarobkowej: pomocnik murarski, roz- 
|nosiciel gazet pracownik drukarni, zecer, 
wreszcie pracownik spółdzielczy, któremu to 
zawodowi poświęca się ostatecznie — tak 
wygląda młodość Bółesława Bieruta. 

M=l2 godzin pracy przy kaszcie nie wy* 
czerpuje energii chłopca, który odczuwa gö- 
tącą chęć nauki í pracy społecznej, uczęsz- 
caając do. szkoły wieczorowej, dobiera so- 
bie zespół kciegów í wydaje z nimi na hek- 

togralie tajne pisemko, wzywające de samos 
kształcenia, do posłęru, do walki. Zakłada 
Wraż z nim] me terenie Lublina pierWkze òm 
gunifocje kulturafno-oświatoWa. Jest brogail- 
zatorem i kierownikiem stowarzyszenia „Przy- 
sziość”, które pod pretekstem wałki z aiko- 
hollzmem staje się ośrodkiem życia społecz- 
no politycznego w mieście, Zbliża siè w tym 
czasie do jednej z najcrynniejszych na tere- 
nie stowarzyszenia Organizacji politycznych 
= üa PPS — Lewicy, blorąc jednocześnie ty- 
wy udział w ruchu zawodowym i spółdzieł. 
czymi,. 


R. P. 


W roku 1914 + wybuchem Wojny, poszu- 
kiwany gorliwie przez żandarmerię carską, 
zmuszony jest skryć się w podziemia. Wzma- 
enia to tym bardziej jego więż z ruchem i jë- 
go aktywność. 

Po wyparciu wojsk rosyjskich stoje na cte- 
le Lubelskiej Spółdzie'ni Spożywców, która 
wytasta na poważny ośrodek gospodarczy, 
Wykazując niezwykłe wszechsironką działał- 
ność. 

Bołesław Bierut staje się oniuzjastą koo. 
peracji W 1918 r. należy już do grona naj- 
czynniejszych propagatorów spółdzielczości 
robotniczej na terenie całego kraju. Jest człon 
kiem Zarządn Związku Robotniczych Slowa- 
trzyszeń Spółdzielcrych. We wszysikich poczy 
naniach spółdziełczych stara się rozszerzyć 
ramy działalności tego ruchu przez związa- 
nie go szeroką akcją kuliuralno-6ówiatową. 

Wielkle spółdzielnie robotnicze, których 
jest kolejno Kierówaikiem w Lublinie, Zagłę- 
biu i w Warszawie, są równocześnie wielki- 
mi ośrodkami działalności kulturalno-oświa- 
towej, „Światło” w Warszawie, spółdzielnia 
księgarska „Książtka”, Warszawska Spółdziel 
nia Mieszkaniowa Hd. obok szeregu lńnych 
organizacji społeczno - kulturalnych, same 
ksziałceniowych lub spółdzielczych, w któ- 
rych bierge udział, zaliczają Bolesława Bie- 
ruta do swych założycieli lub członków za- 
rządu. 


olesław 


(Krótki życiorys) 


Do Prezydenta R. P. 
Telegram gratulacyiny Łódzkiego 
Komitetu PPR 


Łódzki Komitet Polskiej Partif Robotniczej 
przesłał na ręce ProzyGenta RP, Ob. Bolesło- 
wa Bieruta telegram następującej treści: 

„Komitet Łódzki Polskiej Parili Robotni- 
czej przesyła Gl w dniu Imienip ob. Prozy- 
deńcie życzenia od tysięcy zotganizowemych 
robolników i pracowmików m. Ładzi, którzy 
przyrzekają Ci być pierwszymi na froncie Od. 
budowy, jak kiedyś byli pierwszymi na tron- 
Glo Palki o prawe ludu pracującego". 


Belwederze 


WARSZAWA PAP. W dnlu 22 


ipod, w dzień 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesła. 
Bieru 


wa ta, już od godz. 8-əj rano do Belwe- 
deru naplywoly dysiące ludzi, którzy ptagńięk 
złożyć życzenia imieninowe Głowie Państwa 


PierWszymi, którzy wpisali swe życzenia 
do księgi byli Weterani walk rewolucyjnych 
1905 r. Następnie przybyli reprezentanci Związ 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Wolność i 
Demokrftcję, Związku Inwalidów Wojennych 
praedstawiciele pantil politycznych 4 Orgoni- 
sacji młodzieżowych. 

Po godz, 1lrej składają życzenia członko= 
wie Rządu Drag pósłówie ta Sejm, no nich 
generalicja z gen. ]atos 
Panka ante a gods 
dyplomatyczny z dzieko 
Lebłedtewem na czele. 


zewiczem na czele. 


1100 pizybywa korpus 
gmbasadorem 


nem 


Poczynając od roku 1821 spada na niego 
fala represji za działalność społeczną. 

W roku 1822 skazany zostaje po raz pierw 
szy na pół roku więzienia jako rodoktor ro- 
botniczego pisma spółdzielczego. 

W roku 1923 Jost Łzęstym gościem więzie- 
ala w Będzinie x pówodu działalności spół. 
dzielczej i kulturolno-ośWwiatowej na terenie 
Zagłębia. Dąbrowskiego. W następnych la- 
tach reakcja wylacza mu szoteg procesów 
politycznych. 

W końcu 1827 r. wyjeżdża za granicę, e. 
by uzupełnić swe wykształconie: studlujo na- 
uki społeczne w Austrii í Bawarii, Po kilku 
latach wraca do awej poprzedniat dzłalalna- 
ści spolecznej w kroju, ale w grudniu 1833 r. 
traci wolność na czas dłukery, skazany na 7 
lat więzienia za działaność antyłaszystow- 
ską. 

Pod okupacją niemiecką Bolesiaw Blerut 
pracuje w warnka nielegalnych, przeno- 
sząc sie z miasta do miasta. 

W roku 1848 jest jednym z głównych fut» 
cjatorów zorganizówcenia Krajowej Rady Net. 
rodowej. 

Pod komłec 1043 r, staje na jej czele | kie- 
ruje całą jej pracą. 

5 lutego 1847 r. Bołestaw Bierut zostaje wy 
brany przez Sejm Ustawodawczy Prezyden- 
tom Rzeczypospolitej Polskiej. 


JAMES ALDRIDGE 


— Nie powiedziałbym tego! Walczą 
nieźle, kiedy naprawde chcą walczyć. 
- Zdaje się, że Włosi kiepsko wal: 
mwa? — ciągnał dalej Stangu, 
— Czy strącono Już 
nolatów ? 


dużo włoskich sa- 


— Kiedy eni doprawdy nie majë che- 
ti walczyć. 

— (Grecy powiadają, 2e włoskie sa- 
noloty sa do niczego. 

To nieprawda! Samoloty maja cal- 
kiem i niezłe. Ale, powtarzam, oni nie 
chcą walczyć. W prawdziwej walce po* 
trafią sie pokazać. Ale tylko wtedy 


iedy chcą tego! 

Quell był n 
która przeszkadzała miu 
dziewczyne Gdy patrzył 
czy, uśmiechała Się 
włosy sta inowiły 
kragłej twarzy i 


idowolony 2 rozmowy 
obserwować 
prostą w o 
mieznacznie. Czarne 
efektowną ramę do o- 
podłużnych oczn. Miały 
tadny, bardzo łagodny wyraz, 
p 


Podczas kolacji unikam 


| CZ 


JC] 


) rozmiów ° 


polityce. Gospodarze nie wiedzieli, jak 
ma ją ustosunkować sję do Quella» Czy 
można fać temu nięznajomemu czło- 
wiekowi w mundurze, i to w jeże 
Anglikowi? Anglicy maja dziwną cec 

— na pozór zimńy i Spokojny patho 
tvzm. Lecz tylko pozornie. W rzeczy- 


E Š C 


POWI 


elsk;i nie est 
Odwrotnie — 


patriotyzm angi 
ani Spokojny: 
afi granic: Nigdy me moż- 
ileginie añ- 
dzi o pa- 
pódczas kola- 
k W 
Lawson wła 
celu Przyprowadził tu Quel- 
Lecz Quell fit nie miał przeciwko te: 


: teñ 

mu. Wystarczalo mu w zupełnośći tówa- 
rzystwo i eeność dziewczyny. 
Lawsof również udzielał jej Sporo n+ 
WSZ} ) to 

wolóny, 

Nie odc zwał Sio ani Raw em. póki Quel. 
! 

|] 


pimn V. 
mą umdami 
na polegać ma przysłowiowej 
gielskiej, za, gdy chc 
triotyżim. 
cji nie mówiono 
sprawach greckie 
śnie w tym 


w ist tości 
ni 
nie 


Z wła SZC 
Dlatego właśńie 
pr Hity ce 
ċhóciaz 


Q QF0:10 


Quell spostrzegł to od razu. Niś 
pu, Ojciec 


uwagi ojca i syna Stan- 
7 ie był zado- 
a AsStaris ciątie sin uśniiechał. 


z tego 


i Piel 


znac; 


wymieniali dawkowe, nic 
zdania: AJ. później tozpoç 
ga dyskusja z ojcem, 

której kres położyła pani 


lena 
7 ace 

din 
po grecku, 


nie 
zę: 
prowadżo- 
n x 


Stan 
pówie 
kłócą 
przerwy. 
złego! 


— -sBiÓGA mi -wybac 
ziałą „z, uśmiechem 


rana do 


w ła 


bez 


da 
>z0ra 
tym 


wi 
w 


lẹ od 


Nie nic od- 
żek t Quel l. 
Jestem 
różnę 


svn 


ma 


4 S 
orz zaar 


Innego 
Cowo Dozradv. a 


ciec i 


ô$- 


=- Ü cóż 
zapytał Quell 
i Syma Stangu. 
żył, iż celowo nie 
sporów politycznych. 

— Byłoby bardzo 1 
krzecznym z naszej 
trząsali nasze Sprawy 
ności odpo wiedział 
TiB, 

Q 


stw 


p — 


wam właściwie chodz 
podniecony dyskusją ojca 
Troche sie złościł, Żauwa- 
chcą go mieszać do 
ściwym i nie- 
straiy» aby śmy rog- 
w pańskiej obec- 
zd: wkowo Asta- 


iewła 


uell nazwał to politycznym tchórzo- 
em. Ojciec i Sym byli nie tyle przeję- 
i (yi określeniem, ile po prostu zasko- 
czeni. 

— W każdym razie. nikt i nigdy 
odważył się fazwać Greków tchórzami 
— obruszylą Się na niego dziewczyna: 

— Nie chciałem nikogo obrazić -— po- 
śpieszył przeprosić Queil. 


— Nie chcemy i 


` 


` 


nie możemy ryzyko- 
wać odpow aedział Astaris, Wstał od 
stołu i zaczą się przechadzać pó poko- 
jn. Wydaw: at sh teraz nie tak chudy i 


mizerny, wygląd miał Haz ej silny i zdro: 
wy. 

= Zgadzam sioz panem wszupełnaści 
— odpowiedział Quell, aby zatrzęć jakoś 
nieprzyjemne wrażenie po swoim niefor- 
tufnym odezwamu się, 

Rozmowa urwałą Się nagle. 
wstała od stołw i wyszła 
zwrócił 


Helena 
z Pokój: Queil 


uwagę na jej miękki, dziwnie 
ialowy chód. Po krótkim milczeniu Law: 
son zapytał starego Stanzu, co nowego 
w dzisiejszym komunikacie greckim 
— Om znajdują sie pod Korvca my 
utrzymujemy się na pozycji. która nam 
ułatwi -szturmowanie miasta Ten szturm 
ma sie rozpocząć w ciągu doby. albo na- 
wet jak komunikow ano: już wozorajw. 


(Yael nodniñst oczy i zobaczył Hele- 


nę, . która/stała w przedpokoju gotowa 
do wyjścia, 

— Idę na poczię, Musze.porozmawiać 
telefonicznie — oznajmiła matce. Powie 
działa sto angielsku Quell zrozumiał to 
jako zaproszenie, wiec podniósł się z 


rzekł: 
wolno pania odprowadzić? 
Nie warto, Poczta znaj- 


ktzesta j 
— Czy 
— Nie trzeba. 


diie sia w pobiiZü = krótko odrzekła 
Helea wcigż jeśsźęże rożżóryczona sa 
ieg. 


— jednak odproWwadzę pania — pow- 
t lotnik. 
ewczyna 
skierowali 


[Mi 
boje 


wzfiszyła Yami ionami Í o: 
ste ku wyjściu. Qnell 


spostrzegł, że pozostali bacznie ich Ob- 
serwują. 

= Prosze tylko me nakładać bilotki, 
= powiedżiała Helena, 40y Quell sieg- 
nał poswołe nakrycie głowy. 

aż N to dl: czeko ? s 

Nads fiprzedzomo, abysmy Nie iitrzy- 

mywalł ża myćh ` znajomfości £ angielski 
mt wojskowym. 1 niech pan rożepnie 


płasżez. 

Quell posłusznie 
co mu kazała, 

— Wiem, że fani 
= zaczął. 

= Owszem = skineła 


wykonał wszystko, 


ojciec był zesłany, 


mo wa, 


— Ghcialem przez to powiedzieć, iż 
wiem, dlaczego unikacie rozmów” fa Bo- 
lityczne tematy. 

— Jesteście Anglikami: Powinniśmy 
być ostrożni. Kio wie, komu pan by 
mógł przypadkowo opowiedzieć © na- 
szych rozmowach? 

— Roziiniem — rzekł Quelh 

(D. c; n.) 


Nr 200 


GŁOS 


Wyniki pewnej ankiety 


Niemcy w oczach Zachodu. 


ROBOTNICZY 


Daleka droga do rzetelnej demokracji 
(od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego‘) 


Berlin, w 
Co nasi sojusznicy zachodni sądzą o Niem- 
ach? — Jak oceniają charakter i możliwości 


lipcu 1947 r. 


eliśmy możność ocenić przez okres sześciu 
t? 

Właśnie miedawno monachijskie p a 
iinchener Mittag” wpadło na pomysł prze- 
owadzenia ankiety wśród przedstawicieli 
ładz amerykańskich i brytyjskich oraz kores- 

wndentów zagranicznych w Niemczech. fo- 


tawiono jedno tylko pytanie: „Co 
spodobało u Niemców?” 


tóre w krótkim czasie napłynęły 


nie i oto 


OdROPECZI, 


do redakcji 


isma. 
INDYWIDUALISCI 
Płk. McMahon, szef Amerykańskiego Urzę- 
t Kontroli Prasy: „Znam conajmniej kilkuset 
emców i uważam ich za osoby indywidual- 
a nie za masę, którą możnaby scharaktery- 
ować ogółnikowo. Tak samo trudno byłoby 


ni odpowiedzieć na pytanie, co mi się podoba 
ub nie podoba u Amerykanów lub Anglików. 


DOBRZY OJCOWIE RODZIN 


fetence Pritie, korespondent berliński „Man 
hester Guardian”: „Wydaje mi się, że Niemcy 
ają więcej stron pozytywnych, niż jaki- 
olwiek inny naród europejski. Niemiec pra- 
ije intensywniej od Anglika, jest lepszym 
ołnierzem, więcej ceni muzykę i sztukę, a by- 
vą conajmniej tak samo dobrym ojcem rodzi- 
Natomiast Niemcy nie kierują się w swa- 
postępowaniu zdrowym rozsądkiem. Wy 
ją zarządzenia co do joty, nie oglądając 
to, czy dane zarządzenie nie jest pozbawio* 
le sensu. Dlatego też Niemiec jest zawsze 
gotóweuczynić wszystko, co mu rozkażą, glów= 
ną rzecz, aby rozkazano tonem dobitnym", 


kij- 


) 
mi się 
1 


ZAPATRZENI W SIEBIE 


P. MshHłamsher, korespondent berliński an- 
iełskiej Agencji Informacyjnej: „Nie podoba- 

mi się w Niemczech skutki hitleryzmn, da 
tórych zaliczam gruzy i niedożywione dzieci. 
potykam czasami Niemców, którzy mnierają, 
e ło oni tyłko tak cierpią, natomiast nie in- 
resują się zupełnie tym, jak się odżywiają 


mieszkańcy Paryża i jak mieszkają Anglicy w 
ondynie. Niemcy zapatrzeni są tylko w swo- 
ją własną sytuację i szukają ciągle w Niem- 
czech kozła ofiarnego. Jeżeli zastąpimy wy- 
mieniaqy dziś często jako synonim niemieckiej 
iedoti wyraz „āłianci" wyrazem „Żydzi” ta 
1a jdziemy się znowu na progu nowej III Rze- 


zy 


MODLĄ SIĘ O WOJNĘ... 
Hans Lamm, członek Międzynarodowego 
bunału w Norymberdze: , 
wielu Niemców uważa 
bawną grę towarzyską, 


denazyfik ci jako 


wielu 


cję 


że Niemców 


W 3-4 rocznicę istnienia Oficerskiej Szkoł 


Dzieje Oficerskiej Szkoły Polityczno Wych., 
twartej uroczyście w Boguni pod Żytomie- 
em dn, 15 lipca 1944 r., są ściśle związane z 
storią I Armii Polskiej, utworzonej w Związ 
Radzieckim. 
W czasie formowania nowych, licznych jed- 
stek polskich wiosną i latem 1944 r. z ma- 
wo napływających zmobilizowanych Pòla- 
/„ 2 wyzwolonych przez Armię Czerwoną 
"nów Ukrainy Zachodniej, wynikła koniecz: 
ość prowadzenia intensywnej pracy uświada- 


miającej wśród żołnierzy, zdezorientowanych 
rzez psopagandę faszystowską i otumanio- 
nych przez fałszywe pogłoski propagandy „lon 
lvyńskie j usiłującej poderwać dyscyplinę w 
worzących się jednostkach polskich na ziemi 
adzieckiej i przekreślić możliwość ich pow- 
stania, 

Trzeba było pokazać żołnierzowi najprost- 
za drogę do Polski, mależało qo przekonać, że 
nie przez Iran, Irak, Palestynę, tylko najkrót- 
szą droga przez front wschodni u boku Czer- 


wonej Armii prowadzi najpewniejsza droga do 
Polski. Trzeba było żołnierzowi, dźwigającemu 
'rzemię sanacyjnego wychowania nienawiści 
wszystkiego, rosyjskie, mauczyć różnicy 
niędzy Rosją carską a Związkiem Radzieckim. 

Dla prowadzenia tej wielkiej pracy 
iamiającej, dla wychowania żołnierza w du- 
szczerej demokracji, w duchu przyjaźni 

braterstwa broni ze Związkiem Radzieckim, 
stworzono w I Dywizji im, T, Kościuszki Kor- 
pus Oficerów Polityczno Wychowawczych, re- 
krutujący się spośród najbardziej 
wych ludzi radzieckiej emigracji. 

Pierwszy kurs szkolny 
»lewów i był jeszcze 
którą staje dopiero 15 
Boguni, pod Żytomierzem, 
Jednym z pierw: 
był gen. Świerczewski, który nauczał swych 
wychowanków, że „oficer polit. wych, powi- 
yen być prawdziwym oficerem, znającym swój 
-qdzłał i swoja brań. umieć żołnierza DobrO- 


co 


uświa- 


hu 


wartościo- 


liczył zaledwie 85 
jednostką etatowę, 
1944 r, w 


nie 


SiĘ lipca 


ch wykładowców 


Szko- 
y 


| 


| stawicznie 


się panu | 


= A | bia, aby polepszyć swoją sytuację, że używają 
ego narodu, którego właściwości my w Polsce | ` 


krytykuje rzady demokratyczne zamiast wzma- 
cniać ich pozycję. Zauważyłem, że Niemcy u- 
narzekają na swój los, a nic nie ro- 


legają kwatery żołnierskie. Przychodząc jed- 
nak do Niemców chętnych i zdolnych do dzie- 
ła odbudowy widzę, jak ciężko pracują i jak 
brak sił roboczych. Zaniepokojenie moje wzra- 


swobody słowa i pisania, nie stwarzając jed-|sta kiedy Niem mi powiadają, że to władza 
na't: dzieł, któreby nazwać można było wielki- | okupacyjna powinna nimi komenderować 

mi „lachetnymi. Stwierdziłem, że dla wielu | zmuszać opieszałych do pracy, Czekanie na 
z zh demokracja jest rzeczą dalece niezro- | komendę było tradycją niemiecką i, jak się 
zumiałą, a papieros najwyższym !deałem, że | okazało, tradycją niebezpieczną. Czyż Niem- 
wielu z nich podlizuje się zwycięzcom, a inni|cy nie nauczą się niqdy sami karności i po- 
znowu kultywują przesądy względem zagrani- |żytku bez czekania na komendę?" 

cy twierdząc, że wszystko co niemieckie jest Wystarczy tych kiłka głosów, aby się prze- 


lepsze, niż obce, Jest wiełu Niemców, którzy 


konać, że pojęcia o Niemcach po wojnie są w 


interesują się przede wszystkim jedzeniem i|oczach zagranicznych obserwatorów dość róż- 
piciem. Jest wielu takich, którzy modlą sie nie | norodne. Jeżeli jednak chcielibyśmy ze wszy- 
o pokój, ale o wybuch nowej wojny, słowem | stkich tych oświadczeń wyłuskać wspólną 
— zbyt wielu Niemcom brak tej dojrzałości | treść, dałaby się ona streścić w je dnym, po- 
duszy i myśli, której domagać się musimy, za- | dziełanym zresztą i przez nas zdaniu: „IJiemcy 
nim przyjmiemy ich do grona narodów”. mimo dwuletniej już opieki ze Bone: pań stw 

okupacyjnych, mimo lekcji poglądowych i 


CZEKAJĄ NA KOMENDĘ.. 


praktycznych, udzielanych im przez instrukto- 


Siegiried Schulz, korespondent amerykań- | rów amerykańskich i brytyjskich, są jeszcze 
skiego tygodnika „Colłiers*: „Podziwiałem da- | bardzo dałeko od osiągnięcia upragnionego 
wniej niemiecką pracowitaść, dziś natomiast | ideału, który określa się wyrazem iamai 
widzę po wszystkich miastach i miasteczkach |cja”, przede wszystkim w strefach nglosas- 
ludzi zdolnych do pracy, jak się wałęsają po | kich L. Marschak, 


ulicach, widzę młode i zdrowe kobiety jak ob- 


Berlin, w lipcu 1947. 


le 
ji 
| 


i 


str. 3 


19 sierpnia otwarcie wystawy 


w Gzęstochowie 


Na życzenie kilku ministerstw i instytucji 
biorących udział w wystawie, ustalono termir 

ai otwarcia na dzień 9-ty sierpnia, Obecnie 
de ybkim tempie dokonywane są prace przy- 
gotowawcze na terenie wystawy. 


Sekcja Rolna Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych montuje pawilony, w których 
będą zgrupowane eksponaty nie według posz- 
| czególnych firm, ałe według kolejnych faz po 
wstawania surowca i przetwarzania go w pró- 
dukt gotowy do spożycia przez konsumenta 
Ujrzymy zatem cały przebieg produkcji 
nej, począwszy od mechanicznej uprawy roli 

Tą drogą poglądową osiągnie sie efekt 


rol- 


struktywny, który właśnie jest celem wysta: 
wy. 

W tej samej myśli Ministerstwo Odbudowy 
wznosi pokazową zagrodę wiejską z wszelki 
mi nowoczesnymi urządzeniami, stwarzający- 


mi warunki, dzięki którym zarówno rolnik 
i gospody mi wiejska będą mogli osiągnąć 
lepsze wyniki przy minimalnym wysiłku. 

w fi sposób Wystawa Społeczno - Gospo- 
darcza w Częstochowie stanie się pewnego ro- 
dzaju pokazowym kursem uzupełniającym dla 
ludności wiejskiej. 


jak 


naj 


= e 
OGŁAS7%AJCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopułamniejszym dzienniku w województwie 


Powrotna fala do Ojczyzny 


Akcia repatriacii na ukończeniu 


Przesiedlanie i osadnictwo 


ZwrócHiśmy się do Centrali Państwowego 
Urzędn' Repatriacyjnego z prośbę o naświe- 
tlente całoksztołłu Bteżących spraw tej do- 
niosłej i ważnej w życiu całego kraju Insty: 
tucji ściśle wiążącej się ze strukturą ludno- 
ściową państwa. 

Wyczelpujących iniormacyj w.tym zakreste 
udzielił nam dyrektor, ob. Olechnowicz. 

— Jak wiadomo — powiedział dyr. Olech- 


nowicz — akcja repatriacyjna, stanowiąca 
jedno z podstawowych zadań działalności 
PUR-u została zasadniczo ukończona, za- 


równo ze Wschodu, jok z Zachodu, W odnie- 
sieniu do repatriacji ze Wschodu, było to 
już zilkakrotnie podawane w praste. O fie 
chodzi o repatriację z Zachodu, należy ułat- 
wić powrót około 400,000 repatriantom, nadol 
jeszcze tych lub innych przyczyn przeby- 


|wojących na Zachodzie. Zrozumtałe jest, że 


„Zaobserwowałóm, jtu nie może być mowy o masowym procesie 
a 


repatriacji, z którą mieliśmy do czynienia 


do niedawna, Ci powracający zostaną prze- 


wadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba”. 
Walka o Pragę, w której uczniowie Szkoły 
Sumskiej wzięli już udział, dowiodła, że ta 
wskazówka gen. Świerczewskiego została przy 
jego osobistym współudziale całkowicię wpro- 
wadzona w życie. 

Rosła Szkoła nasza wraz z Armią Polską, 
a później Wojskiem Polskim, aż przekształciła 
się w Lublinie i Łodzi w wielką instytucję, 
liczącą tysiące podchorążych i setki stałych 
kadr. 

w wojny Szkola pracowala w šcis- 
łej łączności z frontem, który wymagał coraz 
to większej ilości oficerów pol. wych. Nakła- 
dało to na podchorążych, oficerów i wycho- 
wawców ciężkie obowiązki, które z poświęce- 
niem i zaparciem się siebie wykonano. 

W wyzwolonej Polsce, Szkoła, która od 
pierwszej chwili swego istnienia była kuźnią 
teorii i ideolągii demokratycznego Wojska 
Polskiego, kuźnią charakterów, szeroko promie 
niuje na zewnątrz, biorąc żywy udział w ży- 
ciu społeczno-politycznym kraju. 

Szczególnie owocną była współpraca Szkoły 
w akcji reformy rolnej, w akcji propagando- 
wej w fabrykach łódzkich w związku z una- 
rodowieniem przemysłu w styczniu 1946 

Podchorążowie i oficerowie, obdarzeni za- 
ufaniem i przychyłnością społeczeństwa jako 
przedstawiciele Wojska Połskiego, docierałi ze 
słowem prawdy o Nowej Polsce czesto tam, 
gdzie dotrzeć nie mogłi przedstawiciele obozu 
demokratycznego, wnosząc w swą pracę wier- 
ność i oddanie ideałom Polski Ludowej oraz 
wysoki poziom moralny. 

Klasa robotnicza Łodzi 
dla Szkoły i Wojska 
Szkole sztandar. 

Wychowawcami Szkoły byli najwybitniejsi 
działacze i Polski Ludowej tej miary 
co ob. Wiesław, gen Świerczewski, ob. Minc, 
gen. Zawadzki, gen Grosz, płk. Zambrówski, 
płk. Szyr, mjr. Waągrowski, Stefan Żółkiewsje. 
i inni. 


czasie 


w dowód uznania 
Polskiego ofiarowała 


twórcy 


,szych ludzi, 


żmudnej pracy ten sam co dawniej niewyga:« 
sający zapał cechuje oficerów i podchorążych. 


wiezieni do kraju, przed 1948 rokiem. 
Jednocześnie końcowe stadium przybrała 
juk repatrlacja ze Wschodn. W wyniku roz- 
mów przeprowadzonych przez premiera Cy- 
rankiewicza w czasie jego pobytu w Mos- 
kwie, doszłiśmy do porozumienia z władza: 


mi radzieckimi w sprawie repatriacji pozo- 
stałych jeszcze w ZSRR obywateli polskich, 

W skład osób, objętych tym końcowym 
stadium akcji repalriocyjnej, wejdą wojsko- 


wi oraz ich rodziny, pewna llość osób. pozo- 
stających z tych czy innych przyczyn na te- 
renie ZSRR, oraz autochtoni z Ztem Zachod- 
"nich, będący de jure obywatelami niemiec- 
kimi, lecz wyraźnego pochodzenia polskiego. 

Bieżące sprawy PUR-u ściśle łączą się z 
trzyletnim planem odbudowy gospodarczej 
1 polegają głównie na dalszym prowadzeniu 
akcji osadniczej, polepszeniu warunków o 
sadnictwa 1 zatrudnienta dla Polaków powra 
cających do kroju, a w szczególności na 
stworzeniu warunków powrotu dawnej eml- 


jego 


Szkoła chlubnie spełniła swe zadani a, wy» 
puszczając tysiące oficerów pofit, wych., którzy 
nie tylko przygotowali żołnierza do zwycies- 
kiej walki, ale go do tej walki prowadzili, Na 
całym zwycięskim szlaku od Lenino do Berli. 
na, we wszystkich bojach oficer. pol — 
wych. był zawsze obecny na najbardziej za* 
grożonych odcinkach, dodawał otuchy, osobi- 
stym przykładem porywał da natarcia, nieraz 
dowodził w boju. Wychowankowie Szkoły, ma: 
jacy wybitny udział w pięknym dorobku bo 
jowym I IT Armii, chwaleonie wyróżnili się w 


y Polit.- sE 


> 


walce o zwycięstwo i utrwalenie demokracji, 
pełniąc po dziś dzień zaszczytną służbę w 
Wojsku Polskim. 

Wielu wychowanków Szkoły posiada dziś 
wysokie stopnie oficerskie, zajmując poważne 


stanowiska do 


zastępców dowódców dywizji 
włącznie. 

Rezultaty i osiągnięcia Szkoły zo stały oce- 
nione przez Naczelne Dowództwo jak na to 
zasługują, W przemówieniu swoim w dniu wrę 
czenia Szkole sztandaru Marszałek Żymierski 
powiedział: „Widzę, Szkoła Pol. Wych. 
osiągnęła bardzo wysoki poziom.. Szkoła ta, 
tak ważna dla całego Wojska, osiąga coraz 
lepsze wyniki. Jest zasiugą instruktorów, wy- 
chowawców i dowództwa Szkoły, że Korpůs 
Oficerów Pol, Wych. wywiera coraz większy 
wpływ w Wojsku, bo instruktorzy, wychowaw- 
cy i dowództwo Szkoły daje z siebie maksi. 
mam”, 

W czasie swej bytności w Szkole dn. 
1946 Marszałek Tito, jeden z najwybitniej- 
jakich wydała Słowiańszczyzna, 
następujące słowa napizał w szkolnej księdze 
pamiątkowej: „Widzę, że Szkoła j 
zorganizowana. Wychowankowie jej zrobili na 
mnie doskonałe wrażenie”. 


ja 


19.111 


ast dobrze 


Szkoła obecnie rozpoczęła szkolenie 
lowe, bardziej wszechstronne. 


długofa- 
W. codziennej 


gracji zarobkowej. Zagadnienie reemtęrucji 
*jest bardzo ważne ale realtzacja jego, ze 
zrozumiałych przyczyn wymtaga dłuższego 
czasu | szczegółowego apracowonia. 

Jak wiadomo, w ctągu trzech lat ma być 
przesiedlonych 200,000 rodzin. W 
żącym przewidziane jest w planie przesie. 
dlente 70,000 rodzin; akcja ta zbliża 
końcowi 1 plan będzie jok się wydaje, w co- 
tości zrealizowany. 

Akcja przesiedleńcza zasadniczo prowa: 
dzt się w kilku kierunkach, « miamowicie: 
przesiedlenie elementu rołniczego do maj czt» 
ków państwowych, kierowanie do gospo- 
darstw indywidualnych, przesłedlenie w ia. 
mach osad zbiorowych pracowniczo-parcelg 
cyjnych, przesiedlenie w drodze werbunku dc 
mujatków państwowych, 


roku bia 


się ku 


oraz przesiedlenie 
nierolnicze, To ostainie oznacza skierowanie 
nadmiorn elementu wiejsklego do miasta i 
pokrywa się z zadaniem przekształcenia na- 
szego państwa rolniczo-przemysłowego na 
kraj przemysłowo rolniczy. 

W praktyce kierowanie na Indywidualne 
gospodorstwa prawie odpada, gdyż takie 
"gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich sq 
już obsadzone. Ciekawie przedstawiła sie 
przesiedlenie w ramach osad współdztel- 
czych pracowniczo - parcelacyjnych. Otóż w 

ojątkach, dokąd wprowadza się pracowni- 
ków, powstają tak zwane kasy gwarancyj- 
ne. Do tych kas pracownik w ciqgu pięciu 
lat wpłaca jedną czwartą swej ordynarti, dru. 
gą czwarią część wpłaco państwo. Po pię- 
chu kartach taki pracownik otrzymuje działke 
ziemi wraz z inwentarzem na włedsność. Ilość 
członków kas gwarancyjnych jest na razie 
ograniczona. 

Akcję przesiedleńczą zasadniczo prowa- 
sady grupowo. Przesiedleńcy korzystają z 
szeregu daleko idqcych ulg, jak naprzykład: 
pomoc w zasiewie, pieniądze no zakup łn- 
wentarza, kredyty na zabudowemia, przewóz 
do miejsca osiedlenia ftp. Wszyscy ostedleń. 
cy otrzymują natychmiast akty nadania. 

Z zosady przesiedle się element małorol- 
ny 1 ten, który nie może wyżyć z gospodar. 
ki na swych starych ziemiach. Jednym z wa- 
runków przesiedlenia jest posiademie jednej 
krowy na dwie rodziny i jednego konia na 
trzy: 

Przeprowadziliśmy niedawno kontrolę 
wśród naszych przesiedleńców i z zadowole. 
niem stwierdziifśmy, że panują wśród nich 
nastioje wysoce optymistyczne, sq pełni e- 
nergii i zapału do pracy. Zdołali przyzwy- 
czalć się do rowych warunków t mocno trzy- 
mają się na nowej ziemi. P. 
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[ © godzinie 16,30 zebrania kół Nr 4 1 $ 
PZPW Nr 4, 


GÓRNA! 
O goódzikie 13,80 zebranie koła zalany 
PAP Nr 15, 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzimie 13,30 zebranie koła „Książki” 
Nr 2, 

O godzinie 14-ej Robranie kole Wydziału 
Kom, dzielnicy V ZM oraz koła hotelu „Po- 
lonin'', 

O qodalnie 15-əj zebramiae koła OUL oraz 
kola Wydziału Prezydialnego ZM. 

O godzińie 15,30 zebłtdnie koła CT Hurtow 
ni Nt 3. 

O godzinie 16-ej zobrańie koła Zjedńocze- 
nia Przedsiębiorstw Budowlanych oraz koła 
Poństwówych Zakładów Przemysłu Dziewiar: 
skiego Nr 2 


g < 
je) 


WSPÓLNE 
Daiś w 


ZEBRANIE 


PPR I PPS |. „HORAK”, 
środę 23 lipcu odbędzie się wspól- 
ne zebranie członków PPR 1 PPS i, Horak, 
ZEBRANIA KÓŁ PPR, 

W dalu dzisiejszym odbędą się x6bramia 
kól w nańiępujących dzielnicach: 
RUDA PABIANICKA: 

o god nie 13-ej 
L Horúk oz 
Hablg; 
WIDZEW: 

O godzinie 


j zebranie koła H zmlany 
köle H zmiańy fkalni Nr 7 i. 


godzinie 17-6j zebranie kola CZPWN 
Dyr. Dziew.*pończ. 
ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 

O gódzinie 18.6] zebranie terenowego Rö- 
łą Nt 3. 

O godzinie 16-ej zebranie kóła f. Miller i 
Zajdel. 


$-e] zebranie koła wydziału 
o oddziału budówiamego í 
warszłatu reperacyjnego PZPS Nr: 5, 

GÓRNA LEWA: 

O godzinie 14-e] 
plert e 


zebranie kôl zmiany 
wej PZPg Nr 1, drugiej zmia 


j wigonio 


iy Księżego Młyna oraz kola OZPRP Nr 3. O godzinłe 15,90 zebranie koła spółdzielni 
O godzinie 13,90 zebranie koła PZPW Nr $ | »Nadzieja”, 
Il amiona. O godzińie 14,980 zebranie Kóła L GCiber 


Mandel. 

O godzinie Id-ej zabranie koła Ośrodka 
Konfieltcyjnego Nr 2 zmiany IL 
SRÓDMIEJSKA LEWA: 

Q Godz. 4330 zebranie koła £. „Friłache” 
Oruz kola IV i Kleinman. 

O godzinie 14-ej zebranie koła IV 1. ,Ei- 


O gódyinie 15,90 zebranie koła £. Hofman 
oraz koła PZPW Nr q. 

O godzinie 16-6) zebranie koła piątego 
PZPR Nr 11, 

GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13,30 zebranłe KÓŁ Nr 1, 2 18 
PZPB Nr 6 „A”, pierwszego koła f. „Barlicki” 
nzmz li koła PZPg Nr 18. tingon”, 

O godzinie 15-ej zobranie koła NY 1 Ubęz= O godzińfe 15,30 zabróohie koła Działu 
pieczalni Społecznaj, koła Nr 1, t. „Olla Hau” |Przem. Rolnego oraz 2 i 3 Rolu Elektrawni, 
ordy kół Nr 4 | PPB Nr 6 „A”. O godzinie 16-ej zebrania kół t. „Rajśield”, 

O godzinie 16-ej zebranię koła Nr 1 PZPW | kół Nr-9 4 10 L „Finster” CDPW ordz koła 
Nr 26 oraz koła f, Walczałę prucrowników Dyrekcji Kin Objazdówych. 


VUTERA I: DALEY CZĘ 1 TW: R" | = Nize" Zz 


! 
| 
przy ul, Szczytowe i Skalnej, 
| 


Ślepe kosztorysy óraż 
Łąkowej 22 do 


Otwarcie of 


ul 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


art nas 


ipi w 


ROBOTNICZY 


PRZETARG 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU, Centralny Zarząd Przemysłu 
Szkoła Przysposobienia Przemysłowego w Łodzi — Stoki, ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na roboty instalacyjno — elektryczne, dotyczące bloków mieszkalnych ma Stokach 


z bliższych informacji otrzymać 
I-go sierpnia br, godz. 


Ne. 200 


O godzinie 17-6j zabranie koła £ „Marta 
wię”. 
STAROMIEJSKA: 

© godzinie 14-ej] zebranie egz. komitelw 
iabiyczhego oruz Koła przędzelni PŻPB Nr & | Dyrskcja P 

O gódzłńle 16-5j zebranie kół 1. „Rasiłe”, |skiego w žog 
l. Kopuściński, Fabryki Lin i Powrozów, I. La- Eq 
skowąki, Oraz kote ¿Spolem'. 


BALUTY: 
Ó godzinie 14-6] zedramie Koła „Zińbrot 


Państwowy 
Kurs Nauczycielski 


ństwowego Kursu Nauczyciel: 
iodamid, zë Jb przyjmo= 
dydałów na nowy pią» 
r Kurs, który będzie trwał od 1 
. do 31 stycznia 1948 r. 

Kursu daje pelne kwtflifikacje 


zaw 


dówe ña nttuczycielo szkół powszech- 
Abel", „|zych (podstawowych). 
O godzinie 15,30 zebranie kola f: „Hozier Warunki przyjęcta wiek od 18 do 30 łat 


Ó goużlnie 16-0j żobrunie kola garbarni 


i ukończone licem oydlnokształcące luk za- 
„iadogoóśzcŁ”, 


wodowe, 
KOMUNIKAT 
Wydział Propagdńdy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w środe 23 lipca punktual- + x È 
nie o godzłnie 18-ej odbędzie sią kolejny wy- Dia A cujqcych ewykwalfi kowanych na 
klad w tumach HHI Dzielnieowego Kursu Bzieo» | ICzycie) s kół padstawowycćh cenzusem 


na, słuchacze nie. 
żymają Stypendia. Kdrzystają też 
na warunkach ulgowych. 


ie bezpło 


o. ba 


internatu 


lice yn la sle) pta woh iq = 

lenlówego, Temat wykładu: „PPR = Parlia|- Ceqimnym lz osób ptaculgeych in 
Markesistowska” nych zów a Gheqcych zosłać nauczy- 
I cielami mających również wykśsstołcenie 
wykładać będą w dnielńicach: stopnia będzie zorqanizówany 


Ruda Pablonieka — tow. Głowacii, Górna — 
tów. Suliga, Górńa Prawa — tow. dyr. Kow-|cd 15 w 947 r do 15 czerwca 1948 r, 
naci, Górna Lewa — tow, Wojnicki, Wf-|! 0 godzinach wykładów tygodniowo za. 
dzew — tow. dyr. Sas, Śródmieście Lewe — [tfa 36 juk na Kursie rannym pięstomie- 
tów, Nimlński, gródmieście Prawe = tów. | sięcznym. 

dyr. Czekalski, Śródmieście — tów, dyr. Spy*| Podania składać dó Dyrekcji Kursu Łódź, 
chóła, Staromiejska == tów, Jatzczyn, Bałuty | rl. Lipowa 49 i Boczńa 5 dó dnia 1 września 
— łów. dyr. Miller. 1947 r, 


ry od godziny 16 w czasie 


ZARZĄD „OKRĘGOWY PAŃSTWOWYCH 


NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH zakupi 
pony 1 dętki samochodowe, rozmiar: 450x17, 750x20, 1080 x 16 tylko w dobrym sta 
nie, niewulkanizowane. 


Zgłoszenia, ul, Piotrkowska 202 tel 142.42 


CEGŁĘ w dówolnych ilościach sprzeda Zarząd 
ziemskich w Łodzi, ul. Piotrkowska 10, tel. 


Okręgowy Państwowych Nieruchomości 
272 - RÓ. 


u". n 2 m" e £ š 
Uroczysta Akademia 
Matslowage, W dnlu 21 lipca br odbyla słą w domu 


CRDX uroczysta akademia Wojska Pol. po- 
święcona tocznicy Manllestu PKWN, która 
jednocześnie zblegla się z trzechleciem fst- 
nienia Oficerskiej Szkoły Polityczno-Wycho- 
wawczej, Po otwarciu Akademii przez komen- 
dania Szkoły ppłk, Sława w części oficjalnej 


możńa w biurze Szkoły przy 


10-ta rano, 


AiR EET I obecności przedstawiciela firmy w tymże dniu o godz, 10. został wygłoszony refóral mjr Kermisza, po» 
2 u AS LCR zamknięły 2-1 1 tej minut 30 rano "pór r = ç y 
wyjazdu zespołu do Warszawy na Konkurs aj > š . à 22 świecony historii Szkoły. W części ortystycz= 
Szekspirowski rt należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 0,5% sumy koszto* nej udział wzięły chóry I orkiestra Skały. 
> Ii rysc j na konto 1191 w Banku Gospodarstwa Krajowego. a > > 

Teatr TUR | i Że, W: ; Ha awademii obecni byll przedsiawiciele 
„PK y ' ° ła Przysposobienia Przemysłowego zastrzega -sobie prawo wyboru ofert bez władz samorządowych 1 wojewódzkich, o 
„Dnia 22 3, 24 lipca 1947 r, o godz. 19,151 względu na wynik przetargu względnie unieważnienia przetargu bez podania powodów raz Wojska Polskiego ; 
głośna komedia Shawa „Profesia Pani Warren” i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, s je R: 
à > | berapa - manm 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | 
ul. Daszyńskiego Nr, 34 | PRZETARG OGŁOSZENIA DROBNE 


zynna od gedz. ll-tej do 13;ej 


23.02 | 


Wszelkich 
rlacie da unia 
rekcja z 


informacii 


| 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”* 
„Polska Krew” w i 


teatrze „Lutma“, 


W końcu bież, tygodnia wystawiona będzie 
2 txa Oskara Nedbala „Polska 


"al 
zę Caly 25 * 


Chorzewskim, Karolem Kr terenie fabryki. 
Sawinem na 


yatuté 


komisyjne otwarcie. 


dania przyczyn. 


„Kobieta 


Nr. 46 


MUZA == „Serenada w dolinie słońca”, 


LONIA — , 


cyna, Il-gie 


piętro w 


Wadium w w 


I 
I 
l 
| 
| Narodowym Be 


samą" 
HEL — „Nanczycielka bawi sie” 


„Pokwitowanie wadium”. 


WOLNOŚĆ — „Ko 


( (ui, Piotrkowska 243) — „Ojeo- 
vie i dzieci” 


Wydawca: 


Wol. Komitat PPR w Łodzi 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 fel. 111:56 Konto PKO VII — 1505. 
r. = ga s. M DW. EE O a 

CENNIZ OC*OSZE 


LDMINIE 


| Firma GENTLEMAN pod zarządem państwowym, 
|| ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 70 par form blaszanych cementowanych 
|| do obuwia gumowego z powlerzonego małerlału. 

| udziell Biuro Zaopatrzeńia. Oferty należy składać w sekreta. || 
,w którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie o godz ! 
| prawo wyboru oferenta Oraz unieważnienia przetargu bez | 
: 


PRZETARG 


Firma GENTLEMAN pod zarządem państwowym Łódź, 
przetarg nieograniczony na wykonanie urządzeń sanitarnych (umywalnie Í klozety) na 


Oferty składać należy do dnia 25 lipca br, w którym tó dniu o godz. 12-tej nastąpi 


|| 
Druki ofertowe 1 informacje otrzymać można w biurze sekretariatu. 
, 
Firma zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po» 


CENTRALA TEKSTYLNA W ŁODZI, uł MONIUSZKI Nr. 6. ogłasza niniejszym 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na wykonanie pokrycie dachu papą w Składnicy Przędzy Nr. 2 przy ul, Wierzbowej 


Ślepy kosztorys i warunki składania ofert oraz wszelkich informacji udziela Wy- 
dział Gospodarczy Centrali Tekstylnej w Łodzi, ul. Więckowskiego Nr. 35, prawa ofi- 
podwórzu codz, od godz, 12 — 14; 
rgokości 3% od sumy oferowanej należy wpłacić przed przetargiem w 
iku Polskim na konto Centrali Tekstylnej Nr. 402 — zaznaczając w do- 
wodzie wpłaty „Kaucja przetargowa”, ul, Wiembowa Nr. 46. 


Kwit opłącenia wadium należy dołączyć do oferty w osobnej kopercie z napisem: 


Oferta winna zawierać termin rozpoczęcia ií ukończenia budowy w dniach robo: 
czych oraz ceny materiałów głównych przyjętych w kalkulacji. 


Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważ- 
ią przetargu bez podania powodów, jako też zaniechania 
1, co nie może być powodem żądania odszkodowań. 


Łódź, wl, Limanowskiego 156 


Bia pmo = Szrzedaż 
SPRZEDAM MAGIEL elektryczną 1 ręczną. 11- 
ga Listopada 26 — 24. 
Zecaofioroweanie Pracy 
PANSTWOWE Zakłady Przemysłu Poriczosz: 


niczego 


11. 


w Łodzi, Południowa 69 przyjmą na- 
tychmiast wykwalifikowanego planistę, 

Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO palcówkę, dowód osobisty przed 


wojenny, leg. Zw. Zaw, i spółdzielni Garnysa 
rzyste, leg. Zw, Zaw. i spółdzielni Garnysa 


Limanowskiego 156 ogłasza 


Władysłań Bytomska 11. 


JNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację zwią. 
zkową, dwie tramwajowe Drymerowa, Naru- 
towicza 111, 


Usmiechnij się ` 
W POŚREDNICTWIE PRACY 


"—] 2 
M" | "i e 
| Isa. 


» 


Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gospodarczym ` Centralt Tekstylnej, m. Więc: 
kowskiego Nr. 35 dnia 29 lipca 1947 r. © godz, 


10-tej. -— Przychodzę tutaj w sprawie kucharki, 


którą przyjęliśmy do naszej stołówki z pani 
polecenia, 

— Więc czego pan sobie życzy? 

— Żeby pani przyszła raz do nas na obiad 


robót w całości lub w 


- - Sae 
Komitet Redokcvinv. Red | Adm. łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Noczeloy 216-14. Sekratariot 254-21. Redakcia nocna 172-31. 
Zakł, Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”: 


> —— — — — ra r ss a 
N Wydawnictwa „Głosu $obotniczego* w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku: W tekście: od 1—100 mm. zł 50 


D-017459 
, 101—200 mm: zł 60, powyżej zł 70, 


Za tekstom: od 1—100 rem: zł 85, 101 — 200 mm. zł 45, powyżeś zł 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlorve (lekarze, kupno í sprzedaż) zł 25, zquby zł 20, 
poszukiwonie pracy zł. 40. W. niedziele i święta 300/5 drożał. 


IU a iii == 


PABIANICKI PRZEMYSE, CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-2ymierskiego Nr. 5 


ogłasza Przetarg niecgraniczony 


na wykonanie 1 dostawę: 
600.008 szt. ampułek poj 1,3 tm. 
100000 „ n w 10 cm, 
100.000 w * „ M cm. | 
ze Szkła obojętnego 
100000 szt. butełek poj. 10 cm, 
100,00 , n »  S0 drażetek | 
100000 n w „ 100,0 cm, 
10000 „ Ssłofków „ 500 «m. 
306 „ butelek „ S000 cm z dóstiłkówanym korkiem | 
200 n w „ 10000 óm z doszlifowanym korkiem, 
ze szkła oranżowego 
1000 bałonów 60 Wrowych 
2000 koszy wiklinowych pój. 60 Iir. š 
20.000 madełek à 100 cm, 
Bliższych imiormacji udziela Wydział Zaopatrzenia Pabianichiege Przemysła Chemicz 
hego w Pabianicach 0d godz. 7 do 15. 
Oferty w zalakowanych kopertach z odpowiednimi napisami należy składać w Bit- 
rze Zaopatrzenia do dnia 25 lipca 47 t. do godz, Ilstej. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dmia o godz, I3ej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetarqu bez podania powodów. 


PABIANICK PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul RoliZymierskiego Nr $ , 
ogłasza Przetarg nieograniczony 

na wykonanie: 
j 5 stołów laborałoryjnych z nzbrojenłem I dwoma złewaini każdy. 
2) 6 wyciągów łaboratoryjnych (dygestorium), 
3) 7 szał laboratoryjnych 
4) 1 szafę oszkloną — bibliołeczka 
S) 2 stoliki do wag stołowych, 
6) 1 stolik do palnika gazowego. 

Bliższe intórmacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze TechhitEwK 
fabryki w Pabianicach. 

Oferty w zalakówanych kopertach * napisem: „1) $ stołów laboratoryjnych 2 użbro- 
jeniem i dwomi ziewami każdy, 2) 6 wyciągów laboratoryjnych (dygostorium) 4 7 
szat laboratoryjnych. 4) 1 szafę oszklona — biblioteczka, 5) 2 stoliki do wag stołówych. 
6) 1 stólik do palnika gazowego.” należy składać w Biurze Technicznym fabryki da dnia 
24.7. rb. qodz. 10.00; 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości S płoć. ofeto: 
wanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-tej. 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dówolnego wyboru oferenta, beż wzyłędu na 
wysokość oferowanej sumy oray prawo imieważnienia przetargu bez podania powodów. 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W 
przy ni. Roli-Żymierskiego Nr. 5 


ogłasa Przetary nieonramic zomy 


na wykonanie I platformy niskiej o konstrukcji żelaznej Ra 4 kołach masywach do 


PABIANICACH 


przewożenia ciężarów oraz 2-ch wózków na kołach rólkowycćh do przewóżenia beczek 

Bliższe infotmacie otrzymać możha w godzinach utzędowych"w Biurze Techaiemym 
tabryki w Pabianicach, 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na platłorme”, Oferta nA 
wóżki” nałeży składać w Biurza Technicznym fabryki do dńła ŻŁŁ rb godz. 10.00, 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości $ proc. ofero- 
wanaj sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dmia o qodz. 11-tej 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, beż względu ha 
wysokość oferowanej sumy oraż prawo unieważnienia przełargu bez podania powodów. 


be 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roll-Żymietskiego Nr. 5 


ogłasza Przetare miecyramiczomy 
na Wykonanie kontuaru 1 szafy oszkłonej dla spółdżielbi. 

_ Bliższe Informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pabianicach. 

„„„ Oferty w zaiakowanych kopertach z napisem: „Oferła na bufet i szafę dla spółdziel- 
ni” małeży składać w Biurze Technicznym Fabryki do dnia 242 rb. godz, 10.00 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 proc, 
wanej sumy 

Otwarcie ofert nastąpi teqoż dnia o godz 11:64. 

Zórłąd Fabryki zastrzega sobie prawo dówólnego wyboru oferenta, bez waled na 
wysokość oferowańej sumy oraz prawo uhieważnienia przetargu bez podania powodów. 


oferór 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str. B 


| CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


| Łódź, 6-go Sierpnia 4 


Telefon : 1386-86, 108-589 


ZAOPATRUJE państwowy prze- 
mysł włókienniczy w węgiel, ar- 
tykuły chemiczne, techniczne, bu- 
dowlane, pędne. elektrotechniczne, 
papiernicze, oraz w części zamienne 
do środków transportowych. 
Jednocześnie ZAKUPUJE przez 
swoje Biuro Zakupów Wólnoryn- 
kowych drogą przetargu artykuły 
produkowane przez sas pry- 
watny, potrzebne dla państwo- 
wego przemysłu włókienniczego. 
kanion 

wu... _ S s. 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Żymierskiego Nr. 5 
ogłasza 


etarg nieograniczony 


do produkcji 


na wykonańie aparatury salfotiazolkh 


stożóńej r. 


a) 2 aparałów do chłorowania 
b 6 chłodnic (5 zwrotnych i 1 z wężównicą.) 
c) 2 zbiorników do wody 
úd) 1 aparału rozdzielczego 
e) 2 aparatów destyłacyjnych ż kolumnami destyłażyjnymi | kołpakami, 
Ú 4 odbieralników 
g) 1 apara do olrzymywania chłorowadotku aminotlazólu, 
Rh) I wanny blaszańej, 
i) 1 aparatu do olrżymywenia aminotazola, 
j) | aparatu do zmydłania 
k) 2 suszarnł 
1) 2 zbiorników poziomych na statywachz: ótworami w anè, 
m) 2 wanien = odbieralników, 
ñ) 6 kotów odkrytych z płaszczami parowymi, 
ò) 12 núczy drewnianych. 
oraz przygołówanie lokała do moóntóżu tej aparatury, a młanówitie: 
a) wykonanie 1 zainstałowanie schodów żelaznych z poręczami, 
b) wykonanie i zainstalowanie ha podeście barierki z ar żełazkych, 
c) wykonanie założenie windy. 


Bliższych informacyj dotyczących w. w. mmbót udzielą Biuro Techaiczne tadtyki w Pa- 


Wamicach W godzinach urzędowych. 

Oferty w zalakówanych kopertach ż napisem: „Oferta ha wykonanie aparatury -do 
produkcji sulfotlażoli” należy składać w Biurze Techniczhym fabryki do dià 25.747 r. 
godz. 10 rano. 

Dó oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 3 proc. ofero- 
wańej sumy. 


Otwarcie ófert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-tej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sóbie prawo dowolnego wyboru oferóhta, bez względu na 
wysokość ofetówańej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu beż bódania powodów. 


„ŁÓDZKA KORFERGIA* wt. 1. lakutewcz i Soka Łódź, Piotrkowska 38 
WYTWORNIA ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


Połecamy w wielkim wyborze: ubrania męskie i chłopięce, 


płaszcze męskie i damskie ; 
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POMFTOG 


FIRMA 


B. KANTOR 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA NE 72 GRAND-HOTEL 


BEERS enera 
s 


Firma eBtystuje ód 1875 roku 
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TELEFON 220-32 


Ç ARNEE GO SYOYYYEYYN YYY ETOWE YYYY YPYSYYOYTYENYTYTWZYTYYYWY VA OATTTEZTTEWYA TY TOO YY LINEUS TEIDEN KAER ES EEA AREA sd i 


o ad LUW WO WOW 


Str. 5 


PRZYGODY 


ñieciu typków z Baniałuki 


GŁOS RO 
Ze sportu 


g 


t8 Zdecydowano się na głosowanie. L, Pietraszewski zwycięzca pucharu 
Wybrano komisie, podzielono na ©- 
Zregi wyborcze, wypisano listy kan 
dydatów, przyniesiono urnę Í przy: 


staniono do głosowania, ale... 


DKS-u 


Jeżeli za udział. poszczególnych gałęzi 
sportu we wczorajszym Świętiś Odrodzenia 
Pólski mielibyśmy przyznąć jakąś specjalną 
nagrodę — przypadłaby ona niewątpliwie ko- 
larzom. Nie dlatego, że czujemy specjalny sen 
tyment do tej gałęzi sportu, ale dlatego, że 
kolarze dali z siebie wszystko, czego nie mo- 
żna powiedzieć o innych, aby w dniu święta 
wystąpić jak najliczniej i najokazalej, Wystar 
czy to chyba Czytelnikom, że mieliśmy wczo- 


O godzinie 18-ej kolarze łódzcy zamknęli 
swe Swięto Odrodzenia Polski zawodami na 
torze helenowskim. Pomimo, że zaledwie kil- 
ka godzin temu większość ich zeszła dopie- 
ro z rowerów po wyścigu szósowym, wszyscy 
oni brali udział w tych zawodach. 

Konkurencji było wszystkiego trzy. Dwa 
wyścigi na 10 okrążeń toru z finiszami dla 
kart wyścigowych i licencji, oraz wyścig dru- 
żynowy z dwóch startów. 

Najciekawszą dla widzów  zaawansowa- 
nych w sporcie kolarskim był wyścig na 10 
okrążeń toru dla licencji, w którym startowa- 
li Bek, Pietraszewski L., Leśkiewicz i Gryn- 
kiewicz oraz inni o, mniej już popularnych 
nazwiskach. 

Od pierwszej chwili widoczne było, że 
szosowcy stworzyli koalicję przeciwko wypo- 
czętemu mistrzowi Polski w sprincie Bekowi. 


To nie dało rezultatu, 

do na pięciu kandydatów, 
Każdy miał po własnym złosie, 
Wtenczas zdecydowano sie... 


Że każdy z nich po kolei rządzić bes | Ucieczki i spurty inicjowali co chwilę Pie» 
dzie przez miesiąc, a kolejność okre. | traszewski i Leśkiewicz, aby e— jak to się 
śl) losowanie, Wobec tego... mówi w języku kolarskim — „zarżnąć” Beka 


i nie pozwolić mu wygrać wszystkich finiszy. 
Wysiłki te jednak spełzły na niczym. Bek 
nie tylko likwidował sam próby ucieczek, 
ale również wygrał wszystkie 5 finiszy z łat- 
wością zbierając burzę braw na widowni. 

Zaciętą walkę o drugie miejsce stoczyli 
ze sobą Pietraszewski i czający się na fini- 
szach Grynkiewicz. Pojedynek ten zakończył 
się jednak zwycięstwem popularnego „Lud- 
ka”, 

W wyścigu na 10 okrążeń z finiszami dla 


ZZK zdohywa 


Rozegrany w dniu wczorajszym turniej 
siódemkowy w piłkę nożną o puchar ŁOZPN 
zakończył się zwycięstwem łódzkich koleja- 
rzy. 

W turnieju brały udział cztery drużyny, 
a mianowicie ŁKS, ZZK, Bieg i TUR (Chojny) 
Drużyna ZZK wystawiła drużynę osłabioną 
brakiem graczy wyznaczonych do reprezenta- 
cji Łodzi na mecz z Warszawą, natomiast w 
drużynie ŁKS z pierwszej drużyny grał Ko- 
pera. 

W pierwszym meczu turnieju spotkali się: 

ZZK — TUR (CHOJNY) 2:1 (1:0) 

Gra upływa na lekkiej lecz stałej przowa- 
dze kolejarzy, którzy zwycięską bramkę u- 
zyskali z rzutu karnego. Należy nadmienić, 
że ZZK jednego rzutu karnego nie wykorzy* 
stat, 

W drugim spotkaniu grali: 

ŁKS — BIEG 2:1 (1:1) 


8 Cisgna losy. Kaitek Fiioł 
Został władzą. Godność przyjął. 
Mędrzec wtedy tak się stropił, 
Że sie mało nie utopił. 
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Kino „BAŁTYK” DZIS PREMIERA? 


isene PjeGIU ZUChÓ 


Znakomity Film 
NOWEJ AMERYRAŃSKIEJ PRODUECJŁ 


W -rolach głównych: 
Anne Baxter, Tomasz Mitchell 


Wytwórnia: 5 T 
20 TH CENTURY FOX Reżyser: LLOYD BACON 
Własność: Muzyka: CYRIL |. MOCKRIDGE 


MA MUGANAN OOAGAWTERTKUAMAONAy 


MOTION PICTURE 
EXPORT, ASSOCIATION Eksploatacja: FILM POLSKI 


PAURA RA HALNAK AARNA EESTI DODSONO iA 


Shena gunanana 


BOTNICZY 


Nr 200 


raj dwie imprezy wprawdzie o charakterze 
lokalnym, tym niemniej ciekawe. 

Ciekawym był wyścig szosowy DKS-u o 
puchar przechodni tego klubu i ciekawymi 
były zawody torowe . w- Helenowie. Godne 
podkreślenia jest również to, że w Heleno- 
wie nie zabrakło dwóch naszych mistrzów 
Polski Beka i Pietraszewskiego Lucjana, któ- 
rzy staczając pojedynek między sobą w wy- 
ścigu na 10 okrążeń toru dla licencji przy- 
czynili się w dużej mierze do jeszcze więk- 
szego spopularyzowania kolarstwa w Łodzi. 

Wczoraj w Helenowie zebrało się około 
F tysięcy widzów i to w dużej mierze takich, 
którzy na wyścigi przyszli z okazji.. bezpłat- 
nego wstępu. Od tej pory zdaje się, będą już 
przychodzili częściej, bo kolarstwo potrafi 
też tak chwycić jak piłka nożna, czy boks. 

O PUCHAR DKS-u 

Sprawozdanie z wczorajszych imprez spor- 
towych zaczynamy więc od kolarstwa, O go- 
dzinie 9,30 za mostem przy ul, Brzezińskiej do 
wyścigu na 100 kim. ʻo puchar DKS-u wystar- 
towało 18 zawodników z ogólnym fawory* 
tem L. Pietraszewskim (DKS) na czele. 

Przed wyścigiem mistrz Polski w wyścigu 
na przełaj nie czuł się dobrze. Nie miał na- 
wet wielkiej ochoty startować, ale w końcu 
nie wytrzymał. Pogoda jeśli chodzi o kola- 
rzy mie była najlepsza, gdyż w dużej mierze 
utrudniał im walkę na trasie Łódź — Łowicz 
— Łódź boczny, dość silny wiatr. 

Czołówka wyścigu składała się z 6 zawod- 
ników, a mianowicie: Pietraszewskiego L., 
Czyża, Grynkiewicza, Zalewskiego, .Leśkiewi- 
cza i Wojciechowskiego. Wyścig rozegrany 


Pojedynek Beka z Pietraszewskim 


na torze helenowskim 


Ë w: RYGĘ 7 b >" PS PIŁ 


na torze w Helenowie 
kartowiczów zwyciężył Sałyga J. przed dob- 


rze zapowiadającym się  Mikołajczykiem ze 
Zrywu + Aleksandrów. W wyścigu druży- 
nowym z 2 startów odniosła zwycięstwo nad 
drużyną Beków (kuzynów mistrza Polski) — 
drużyna w składzie: Sowiński, Umiński t Sa- 
łyga Jerzy. 

Wyniki łechniczne: 10 ókrążeń toru dla 
kart wyścigowych 1) Sałyga J. (Tr) I pkt, 
6:37. 2) Mikołajczyk (Zryw-Aleksandrów) 6 p. 
3) Umiński (DKS) 3 pkt. 

10 okrążeń toru dla licencji 1) Bek J, (Tr.) 
pkt. 9 17:36,2, 2) Pietraszewski L. (DKS) pkt. 5 


Wyścig z dwóch startów (4 klm 1) So- 
wiński, Umiński, Sałyga J. 6:26,6 sek. 


Ë Grynkiewicz (ŁKS) pkt.-4. 


W carnmóe jus siódermkowym 


puhar ŁOÓZPN-=u 


Mimo dużej przewagi, ŁKS nie odniósł wy 
sokiego zwycięstwa dzięki nieudolności atā- 
ku. Najlepszym graczem był Kopera, 

Po krótkiej przerwie zwycięskie zespoły 
rozegrały finał: 

ZZK — ŁKS 2:1 (1:1) 

Grę rozpoczynają drużyny w ostrym tem- 
pie. W 6 minucie wypad lewoskrzydłowego 
zakończony bardzo ładnym strzałem przyno- 
si prowadzenie kolejarzom. W 3 minuty póź: 
niej ŁKS wyrównuje. Po przerwie obie druży- 
ny opadają na siłach. Gra toczy się przy leke 
kiej przewadze kolejarzy, którzy zdobywają 
następną i zwycięską bramkę. Ostatnie minu- 
ty gry upływają na atakach ŁKS-u, lecz nie 
przynoszą zmiany . wyniku. 

Po ząkończeniu gry zwycieski zespół 
lejarzy otrzymał puchar ŁOZPN 

Na zawodach obecnych było około 2.000 
widzów. 


ko- 


CHARLES BOYER i MARGARET SULLAVAN 


w nowej amerpkańskiej komedji 


Ca] 
Najpiękniejsza para kochanków 
Í w/g powieści Bus-Feketego 


z udziałem: Rity Johnson 
Eugene Pallette 
Reginalda Denny 


— 


Ruth Terrp 


Wytwórnia: Universa] 

Własność: Motion Picture 
Export Association 

Eksploatacja: „Film Polski" 


sn 
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Kino „WISŁA” 


Daszyńskiego 1 


DZIS PREMIERA: 


| Miłość na lekarstwo 


Pod znakiem kolarstwa 


upłyneło sportowcom Święto Odrodzenia Polski w Łodzi 


został na finiszu, w którym Pietraszewski L. 
pokonał Czyża i Grynkiewicza. 

Wczorajszy wyścig ukończyło 12 kolarzy, 
z których dziesięciu osiągnęło czas poniżej 3 
godzin(!). To najlepiej świadczy, że kolar- 
stwo łódzkie czyni ciągłe postępy i jak tak 
dalej pójdzie wyprzedzi zdecydowanie inne 
okręgi. Na zakończenie dodamy jeszcze, że 
wyścig wzbudził bardzo duże zainteresowa- 
nie. Wzdłuż całej trasy przyglądało się jemu 
kilka tysięcy widzów. 

Wyniki techniczne: 1) Pietraszewski L. 
(DKS) — 2:45,14. 2) Czyż H. (Ł£KS) — 2:46,15. 


3) Grynkiewicz (ŁKS) — 2:46,16. 4) Wojcie- 
chowski (Zjednoczone) — 2:46,37. 5) Zalew- 
ski (ŁKS) — 2:47,01. 6) Leśkiawicz (Trarmwa- 


jarz) — 2:50,31. 7) Rogowski (DKS) — 2:53,17, 
8) Nowak (Radom) — 2:58,17. 9) Krawczyk 
(Zjednoczone) 2:58,48. 10) Banasiak (Ra- 
dom) — 2:58:48,8. 

Na uwagę zasługują dobre lokaty młodych 
kolarzy ŁKS-u, z których największe postępy 
czynią Czyż i Grynkiewicz. 

MŁODZIEŻ STARTUJE NA 30 KLM, 

Podczas, gdy licencja walczyła o puchar 
przechodni DKS-u, na trasie 30-kilometrowej 
rozgorzała walka pomiędzy kartowicząmi — 
początkującymi zawodnikami. Wyścig ten wy- 
grał Bednarek (Zduńska Wola) w czasie 51:49 
2) Sowiński (DKS) — 51,54, 3) Jaworski (Zje: 
dnoczonej — 51:542 4) Umińiski (DKS) 
51:54,4, 5) Król (Zduńska Wola) — 51:54,8. 6) 


Dudziński (Tramwajarz) — 52, 7) Leszczyński 
(DKS) — 52:22, 8) Borucz (ŁKS) — 52:42, 9) 
Gust (Zryw-Ałeksandrów) — 52:50, 10) Klep- 
czarek (Tramwajarz) — 53. 


Wśród kartowiczów niespodzianką było 
zajęcie dobrego miejsca przez startującego 
po raz pierwszy w życiu Borucza z ŁKS-u. 


'Borucz liczy zaledwię 15 lat. 
 —w—F 


Nieudana impreza 
lekkoałleżów łódzkich 


W dniu wczorajszym odbyły się na bois- 
ku ŁKS-u z okazji Święta Odrodzenia zawo- 
dy lekkoatletyczne, Zawody nie spełniły swo 


jego celu propagandowego z powodu ma- 
łej ilości startujących zawodników. 
Dziwnym wydaje się fakt, że kluby nie 


wystawiły licznych drużyn lekkoatletycznych 
aby zadokumentować także w sporcie grem- 
jalnym udziałem odświętnego charakteru im- 
prezy. 

"Wyniki osiągnięte zaliczyć należy do ka- 
tegorii przeciętnych: 

Panie: 60 m. 1) Nowakowa 8,2, 2) Andrze- 
jewska (Wima) 9. 

Skok w zwyż 1) Nowakowa (DKS) 1.32 m. 
2) Różańska 1,08 m. 

Skok w dał: 1) Nowakowa (DKS) 5.15 m. 
2) Andrzejewska (WIMA) 4.01 m. 

Panowie: 100 m. 1) Sosnowski (HKS) 11,2, 
2) Wołowski (AZS) 11,8 gek. 

800 m. 1) Dychto (PKS) 2,08,9, 2) Krzesiń: 
ski (PKS) 2,20,6 min. 

1.500 m. 1) Dychto (PKS) 4,29,6, 2) Krzesiń: 
ski (PKS) 4,34,2 min. 

Skok w zwyż 1) Sosnowski (HKS) 1.69 m 
2) Rytych (ŁKS) 1.64 mtr. 

Skok w dal 1) Sosnowski (HKS) 6.30 mtr. 
2) Słaby (DKS) 5.73 mtr. 


Nieudany występ 
ZZK w Żychlinie 


W sobotę bawili w Żychlinie łódzcy ko- 
lejarze, którzy rozegrali tam spotkanie towa- 
rzyskie z Emjeden (Żychlin). Gościnny wy* 
stęp kolejarzom się nie udał, gdyż przegrali 
mecz 1:4(!). 

Jedyny punkt dla ZZK zdobył Koczewski. 


Z ostatniej chwili 


Łódź-Warszawa 2:2 


Wczoraj w Warszawie rozegrany 20 
Stał mecz piłkarski o puchar š, p. Kału: 
ży pomiędzy reprezentacjami Łodzi i 
Warszawy. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 2:2, Do przerwy łodzianie prowa- 
dzili 2:1. 

Bramki strzelili dla Łodzi: Kraszewski 
i Koczewski. Dla Warszawy: Górski i 
Świcarz z karnego. 

Widzów 18 tysięcy. 


Ñ: 
Reżyseria: WILLIAM A. SEITER 
Muzyka: FRANK SKINNER | 


